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Zgon b. generał-gubernatora Warszawy,
(Do illustracyi na str. 10).

Jednym z najwybitniejszych dyplomatów rosyj­
skich ostatniej doby był zmarły przed kilku dniami

Je sz c z e  o M uzeum  N a ro d o w e m : Teodor 
Nieczuja Ziemięcki.

Paweł hr. Szuwałow, który na stanowisku ambasa­
dora rosyjskiego w Berlinie w znacznej mierze 
przyczynił się do zachowania pokojowego stosunku 
z ościennemi mocarstwami, w szczególności z Niem­
cami. Główną jego zasługą było utrzymanie zupeł­
nego zaufania między Petersburgiem a Berlinem 
w chwili tworzenia się przymierza rosyjsko-fran- 
cuskiego. W tym kierunku zdziałał wiele Szuwa­
łow i w latach następnych, zwłaszcza gdy groził 
wybuch ponownej wojny między Niemcami a Fran- 
cyą, której swoją interwencyą zapobiegł.

Urodzony w roku 1830 z zasłużonej w Rosyi 
rodziny magnackiej, początkowo poświęcił się ka­
ry erze wojskowej, która mu przyniosła pierwsze 
odznaczenia. Jako adjutant cesarza Mikołaja I 
brał czynny udział w wojnie krymskiej, zdobywa­
jąc sobie powszechne pochwały za swe niezwykłe 
męstwo. Równą odwagą odznaczył się i w wojnie 
tureckiej, w uznaniu czego Aleksander II  miano­
wał go j enerałem adj utantem, ęfedarajł

szą oznaką wojskową rosyjską, orderem Grzegorza 
i podarował mu szablę wysadzaną brylantami.

Z urzędu naczelnego dowódcy wojsk peters­
burskiego okręgu wojskowego został następnie po­
wołany hr. Szuwałow w 1885 r. na stanowisko am­
basadora rosyjskiego 
w Berlinie, gdzie prze­
bywał lat dziesięć, zdo­
bywając sobie takie u- 
znanie Wilhelma II, iż 
cesarz niemiecki chciał 
go nawet odwiedzić w 

Warszawie, gdj hr.
Szuwałow został war­
szawskim generał-gu- 
bernatorem. Przez ja ­
kiś czas chodziły na­
wet pogłoski, iż W il­
helm II, zachowując 
najściślejsze incognito, 
był na obiedzie na zam­
ku warszawskim.

Po raz pierwszy z 
ludnością polską ze­
tknął się hr. Szuwałow 
w roku 1863. Na ge­
nerał gubernatorstwie 
warszawskiem pozostał 
krótki tylko czas, po 
dwóch bowiem latach 
urzędowania, od 1894 
do 1897, podczas któ­
rego zdołał już sobie 
pozyskać pewne sym- 
patye w kraju, dotknię­
ty paraliżem musiał się 
usunąć w zacisze ży­
cia domowego. Zmarł 
w Jałcie na Krymie 

w siedmdziesiątym 
ósmym roku życia.

Mniemany książę operował przy pomocy czte­
rech sekretarzy, znanych powszechnie w Warsza­
wie jako „niebieskie ptaki". Jeszcze przed przy­
byciem „księcia" rozpuścili oni pogłoskę, iż wkró­
tce zjedzie niezmiernie bogaty Pers, który wybrał

„Niebieski ptak" 
w Warszawie.
W Warszawie niemałą sonsacyę wywołała przed 

kilku dniami pogłoska o aresztowania w ho­
telu Bristol b. posła do drugiej Dumy, Kuli Mirzy 
Ceritellego, który oskarżony o należenie do spisku 
wojskowego, uciekł zagranicę. Po bliższem spraw­
dzeniu pogłosek okazało się, iż istotnie został a- 
resztowany osobnik, poszukiwany przez policyę, 
nie jest on jednak b. posłem, lecz międzynarodo­
wym oszustem, podającym się za księcia Kuli Mi­
rzę Ceritellego. Oszust ten z niezwykłą zręczno­
ścią dokonywał szantażów na łatwowiernych w ca­
łej Europie. W Warszawie, pomimo krótkiego sto­
sunkowo pobytu, zdołał już wyłudzić od rozmai­
tych osobistości 4000 rb.
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się w podróż dookoła świata. W ten sposób w ko­
łach kabaretowo-karcianych zostało przygotowane 
przyjęcie dla „księcia", który w istocie zjawił się 
wkrótce, zwracając na siebie uwagę wielką roz­
rzutnością. O majątku jego kursowały nieprawdo­
podobne wieści, które wszyscy przyjmowali za 
prawdę, zwłaszcza iż niedowierzającym okazywali 
„sekretarze" egzotycznego gościa kwity pocztowe, 
opiewające na wielkie sumy, wysyłane przez Kuli 
Mirzę do Władywostoku i Nagasaki. Książe zaś 
urządzał się bardzo prosto, wysyłał bowiem naj­
zwyklejsze posyłki bezwartościowe, oceniając je
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